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Nasze podstawowe zadanie: 

Walka o pokój stwierdza 1 
Prez. Pieck 

Prezydent Niemie-
mieckiej Republiki 
Demokratycznej 
Pieck, zawleścił w 
„Neues neutsch­
land" artykuł, w któ 
rym stwierdza, że 
naczelnym zadaniem 
rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratyćz 
ni;~ jest dążenie do 
·z;ednoczenia Nie­
miec, zawai·cia spra­
wiedliwego traktatu 
pokojoweflo oraz u­

dział w wysiłkach światowefJo obozu demo­
kratycznego, zmierzających do utrwalenia po­
koju. 

Prezydent Pieck zaznacza. że w radzieckiej 
strefie Niemiec partie antyfaszystowskie i 
masowe organizacje demokratyczne pozbawi­
ły reakcjonistów władzy i wzmocniły siły po­
lcoju i demokracji. Okoliczności te sprawiły, 
że narody postępowe odnosza się z zaufaniem 
do niemieckiego ruchą demokratycznego. 

Podkreślając historyczne znaczenie pisma 
Generalissimusa Stalina - Pieck stwierdza. 
że naród niemiecki powinien przede wszyst­
kim dążyć do tego, by raz na zawsze zakoń­
czyć ze zmorą wojny. Cele. Jakie postawił so­
bie rząd Niemieckiej Republiki' Demokratycz­
nej odpowiadaią interesom i intencjom całego 

okazuje on dla polityki zachodnich mocarstw I Z.wiązek Radziecki, Polskę, Czechosłowację, . 
okupacyjnych, - dla polityki, godzącej w in- Bułgarię, Węgry, Rumunię, Albanię, /\ ostat­
teresy narodu niemieckiego. nio przez Chińską Republikę Ludową. Inne 

Niemieclca Republilrn -Vemo!cratyczna - kraje póidą w ślad za wyżej wymienionymi 
pisze dalej prezydent Pieck - gotowa jest państwami. Niemiecka Republika Demokr:~­
nawiązać pokojowe i przyjazne stosunki ze tqczna pragnie uczestniczqć we wspólnej wal­
':szystkimi narodami. Niemiecka Republika ce światowego obozu demokratycznego, na 
Demokratyczna została już uznana przez którego czele stoi Związek Radziecki. 

Surowe kary więzienia 
za demonstracje antyreligijne 

W Sądzie Apelacyjnym w Warszawie 
toczyła się rozprawa przeciwko 3 stu· 
dentom akademii 1nauk p-0Htycznych: 
Henrykowi Rolskiemu, Stanisławowi 
Burha.rdtowi i Jamuszowi Pyrzewiczo­
wi, oskarżonym o to, że w dniu 16 
czi!·rwca b.r. wy::.zydzali ucze<>tiników 
proces.ii Bożego Ciała przez wywiesza­
nie w oknach domu a ka.demickiego ma 
Pl. Narutowicza części bielizny, szmat 
oraz przez &pie·wanie w czasie naoożeń· 
stwa niestosownych piosenek. 

Jak wykaz.al p•rz·ewód sądowy, oskar­
wny Henryk Rolski należał w czaisie 
okup.acji do faszystowskie.i organizacji 

NSZ i po wyzwoleniu kontynu()lwał sw1Q 
ję. działalnoość przeciw Polsce Ludowej. 

Akt <>skarżenia z.ar:mcał mu nadto, 
że agitował i wywierał nacisk na in­
nych kolegów, by demcmstrorwali prze­
ciwko procesji. 

Sę.d stwierdził, że podobne wystą,pie­
nie należy uważać za szczególnie szko· 
dliwe i niebezpieczne, gdyż popiera ono 
działalność sił wrogich Polsce Ludowej. 

W wyniku ro1JJ)r.awy Są<l Apelacyjny 
skaz.aił osk. Rolskiego na 5 lat więzie­
nia, osk Burha;rdta - na 3 ląita więzie­
nia. i osk. Pyrzewicza - na rok więzie­
ini a. 

fioiiaterti~~a 
Dłłodzież 

Jak donieśliśmy wczoraj, do Warszawy 
przybyła delegacja młodzieży chińskiej z gen. 
Hsiao-Hua na czele (na zdjęciu - po prawej). 

Młody generał, który od najwcześnie " ·::h 
swych lat "walczył w szeregach wyzwoleńcze:j 
Armii Chin Ludowvch, a ostatnio m. in. brał 
udział w zdobyciu Tien-Tsinu, oświadczył na 
pytanie dziennikarzy polskich o wkład mło­
dzieży chińskiej w dzieło politycznego i spo­
łeczne.go wyzwolenia Chin: 

Młodzież chifi.:ska odgrywała i odgrywa 
wielką rolę w wojnie wyzwoleńczej, a obe 
cnie również w odbudowie kraju. 

Olcolo 70 proc. wszystkich walczących 
w Armii Ludowej, stanowią mlodzi chiń­
CZ'IJcy, a w korpusie oficerskim jest okolo 
60 proc. młodzieży. Młodzież nowych Chin 
zdaje sobie sprawę że naczelnym jej za­
daniem jest ostateczne zniszczenie Kuo­
mintangu i oswobodzenie całego narodu 
chińskiego spod jarzma imperialistyczne­
go. 

l.flodzie~. która ju~ bierze alctywny 
udział w odbudowie Chin, przebud?i,je Chi­
ny z kraju zacofa\tia i nędzy w uprzemy­
słowiony kraj dobrobytu i pot>tę'J!U i po­
łoży mocne fundamenty pod budowę socja 
lizmu. 

narodu niemieckiegq. 
Najszersze masy społeczeństwa niemieckie­

go uświadamiają sobie coraz bardziej, że rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej - a 
nie rząd z Bonn - jest reprezentantem Nie­
miec. Cele rządu z Bonn, który jest marione­
tką amerykańską, nie pokrywają się z celami 

Giełda odetchneła ~ z ulg 
narodµ niemieckiego. 
Rząd Niemieckiej Republiki Ludowej - za­

Co • 
oznaczaJą d , ." 

"oszczę nosc1 rządu 
znacza PieC;k - będzie wzmacniał podstawy Sekretarz general1n.v brytyjs1kiej par-
frontu narodowego i będzie popierał wszyst- ti~ ~omu.ni~tycz.ne.i H~rry Pollitt ~los.ił 
lde demokratyczne i pokojowe elementy w oswiadczeme, wzywa.ią,ce do pod.1ę-r1a 
Niemczech, aby obalić agresywne plany za- wielkiej kampa;nii p•rotestacyjinaj prze­
chod~ich ·moq1rstw okupacyjnych: Wzrost i I ~h:v rzę,dowemu programowi ogzczędno· 
rozwoj frontu narodowego zmusi z czasem so. 
rząd w Bonn do zaniechania poparcia, jakie Ten program oszczędnościowy -

Nie mów hop." 

Bidault nie dotrzymał słowa 
W czwartek popołudniu kandydat na pre­

miera Georges Bidault stanął przed zgroma­
dzeniem narodowym, by domagać się upoważ 
nienia do utworzenia rządu (tzw. inwestytu-
ry). 
Należy przypomnieć, że przyjmując misję 

twouenia !)'abinetu, Bidault oświadczył, iż 

stanie przed zgromadzeniem dopiero wów­
czas, gdy osiągnie porozumienie zarówno co 
do programu przyszłego gabinetu, jak ł je!ło 

składu. Te!'.fo przyrzeczenia Bidault nie do­
trzymał. Nie zdołał on do czwartku ustalić 
clefinitvwnie składu swei:ro gabinetu. 
łlllłłlUftllłllllłlłllłłłlllllllllllllUUlllHłlllłllUfłllłllllOUl,llllllłlltłllHHI 

Sztandar przechodni 
dla nailepszego zakłade1 pracy 
Główny Komitet Współzawodnictwa Pra­

cy przy Zarządzie Głównym Związku Włók 
niarzy wystąpił z ciekawą inicjatywą. Doty­
czy ona ruc}:iu ;współzawodnictwa międzyza-· 
kładowego, które w ostatnim etapie jakHdyby 
osł;i.bło na sile. 

W celu iWięc pobudzenia załó!l fabryc:z„ 
nvch do alr,::ji Komitet Główny postanowił 
ufundować dwa sztandary przechodnie dla 
branży bawełnianej i wełnianej. 

Zakład, który 4 razy z kolei zajmie pierw­
sze miejsce w współzawodnictwie, zdobędzie 
sztandar taki na własność. Ta zaś fabryka, 
która traci qo na rzecz innej ma prawo p~zy­
pięcia do drzewca sztandaru swej wstęgi. 

Niezależnie od sztandaru najlepsze zakła-l 
dy pracy uzyskają ;w ramach współzawodni­
ctwa wvsokie naarodv oienie.ine._ ~ 

(w} 

W godzinach wieczornych Bidault wygło­
sił krótkie expose, prosząc zgromadzenie o 
inwestyturę. Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, która trwała do późnych godzin no­
cnych. 

Jakiej polityki 
i jakiego rzqdu 

,, 

pragnie Francja 
Onegdaj wieczorem odbył s:ip w Paryżu 

masowy wiec ludowy 111 udziałem dziesiątków 
tysi~y pracujących pod ha&łem utworzenia 
rządu jednośd demokratycmej. 

W przemówieniu swym, przerywanym wie 
lokrotnie burzliwymi oklaskami. przywód-
ca francuskich maa robotniczych :Maurice 
Thorez oświadczył: 

NARóD FRANCUSKI PRAGNIE RZĄQU, 
KTóRY WYPOWIE PLAN MARSHALLA 
I PAKT ATLANTYCKI, KTóRY ZACHO· 
WA WIERNOSC DLA PRZYJAZNI FRAN­
CUSKO • RADZIECKIEJ, A NIE BĘDZIE 
INTRYGOWAL PRZECIWKO ZSRR W 
ORGANIZACfl NARODóW ZJEDNOCZO 
NYCH, ANI POPIERAL ZDRAJCY TITO. 

NARóD FRANCUSKI PRAGNIE RZĄ· 
DU, KTóRY WEżMIE UDZIAL W PAK 
CIE POKOJU PI:ecrn WIELKICH MO­
CARSTW: FRANCll, ZSRR, USA, W. BRY· 
TANII I cmN LUDOWYCH, KTóRY PRZY 
CZYNI SIĘ: DO ZAKAZU BRONI ATOMO 
MEJ. 

Kończąc. Thorez wyraził głęhok, wiarę 
w rychłe zwycięstwo sił postępu i pokoju. 

stwierdza Harry Po!litt - je<1t >najhru­
talnieiszym ze wszystkich .iotychcza'So­
wych ataków rządu Ra klasę l'Ob-Otniczą.. 

STOPA iycfowa 
nie daf e sp ok Oju panu Attlee 

Atak ten uderza zwłaszcza w bezdom­
ny-eh, w chorych i dzieci. W szy:;;tko co 
mówił Attlee o równym rozłoż.e11iu 
ofiar, okazało się blagą. Nie uc?.yniomo 
nic, a;by obciąć ogromne zyski boga c2.y. 
Nawet prasa konsenva.tywn.a ~twierdza, 
że po przemówieniu Attlee, giełda ode· 
tchnęła z ulgą.. 
Będziemy mieli mniej domów, droższą 

żywność, gorszą, oświatę, będziemy pla,­
cić więcej za służbę zdrowia ni·e po to, 
aby ocalić kra.i. lecz po to, aby ocalić 
zys-ki kapitaJistów i za;płacić za katas'ł.rq 
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Ze sportu ------Polska - Finlandia 6:10 
W międzypaństwowym meczu pięściar­

skim Polska przegrała z Finlandią 6:10. 
Zawodnicy polscy przybyli do Helsinek 
zaledwie na 4 i pół godz. przed meczem, 
fote:i zmęczenie podróżą odbiło się ujem­
nie na walce naszych pięściarzy. Warto 
również dodać. że w zespole f:ńskim wal­
czyło 3-cb uczestników mistrzostw Euro­
py (w lekkiej, półśredniej i średniej). 

Finowie walczyli niezbyt czysto, sędzia 
ringowy Reske zwracał im zwłaszcza uwa 
gę za atakowanie głową. 

falinę. politykę zagraniczną. Bevina. 
Pollitt źą.da zmniejszeinia o po!owę 

hudżetu wojskowego, a w końcu piętnu­
je zdradę przywódców labourzystow­
skich i wzywa masv p;a.cują do walk.i 
o zerwainie z dotychczasowe. p.olityką,, 
połoożenie kresu zależności od Ameryki 
oraz rozszerzenie handlu z ZSTIR, demo· 
kracjami ludowymi w Europie i Nowy­
mi Chinami. 

- Aragon 
unJewinn~ony ! 

W gło~nym procesie przeciwko wy­
bitnemu pisarzowi francuskiemu Arago­
nowi i zastępcy rtdaktora nacze!neoo 
„Humanite" Carrelowi - zapadł wyrok 
uniewinniający. 

Komentując powyższą decyzję sądu, 
postępowa prasa paryska stwierdza, że 
kłamliwość oskarżenia była tak oczywi­

. sta, a oburzenie ludu francuskiego tak 
ogromne, że sad nie odważył się wydać 
wyroku skazującego. 

Wyrok uniewinniający Aragona i Car­
rela stanowi osobistą porażkę T ules Mo­
cha, który wysuwał szereg fałsz,rwych 
zarzutów pod adresem oskarżonvch. 

Pos~edzen~e I. n. N. 
Wczoraj odbyło się 40-te plenarne po­

s!edzenie WRN. Przewodniczący ob. Do· 
magalski naświetlił dz:ałalność Prezydium 
w okresie sprawozdawczym i wskaz1ł na 
dążność do właściwego usprawniemo:l pra 
cy rad terenowych. 

Wicewojewoda ob. Kucner omów] wj 
niki, osiągnięte w realizacji planu inw<'­
stycyjnego w budownictw:e. Po refera~ 
tach odbyła się dyskusja. 

Posiedzenie zakończyło się apelem zie 

strony przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej do radnych, w którym' 
wezwał ich do zacieśn omia kontaktu z 
masami. 
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Polska i nowe Niemcy 

zgodzie i spółpracy 
~dążyć będq oba narody do utrwalenia pokoju 

i umocnienia sił postępu na świecie 
I nas rękojmią, Iż jest to rz~d szC2ene 
dem<>kratyczny i że z rzędem tym Powin 
niśmy współpraCOwać. 

Utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej odbiło się głośnym 
ech2m w naszym kraju. Rząd pOiski, uz11ając rząd Niemieckiej Republiki 
Dsm0>kratyCZillej, przyjął wyciągnlęią do współpracy rękt l w ten sposób 
zac.zlJł się nowy O·kres w stosunkach pOiskO-niemieckłch. Poło;;:one ZOs'łały 
p 0 dwaliny dla dobrych SQSiedzkich sto·sunków l przyjaznej współpracy 
<>bu narodów. 

Istnia.łą. w ·niaiszym narodzie. i sfusz. 
nie i,stniała, nieufność do wszystkiego 
co niemieckie. Tak było w przeszłości, 

.liStycznego spadku tragicznej przeszło- .&:dv w Niemczech niepodzielnie pruno-W cią,gu długich wif!ków stosu.nek 
Niemiec do Polski określała polityka 
„Drang nach O~ten" - parcie na 
w<ichód. Krzyża-cy, a następnie Prusy 
gra·biłf i germani.rowały ziemie polskie 
i dGtżyły do z,niszcz-enia naszego bytu na 
rodowego. 

Ich następcy, Niemc:v ka.piitali<Stycz­
no.o!OOzaflni:c·ze Bisma·rka i Wilhelma 
konty.nuowały tę p<>litykę. Punktem 
kulminacyjńym zaborczych dążeń nie· 
mieckich klas J>OSiadnfocych było pan<> 
l\•anie Hitlera, HitJ.c ··-0wcy jawmie gło­
sili zasadę całkoWiteg-o zniszczenia bio. 
logicznego narodu poli;ki~, uzasadnia 
jl),c ja pirzy pomocv zibrodniczej teorii o 
" .vżiszości ra.sy niemieckiej i koniecz­
no~ci ~dobycia dla niej „przestrzeni ży­
ciowej". 

Obecna Niemiecka Republlka Demo 
kratvcz:na zrodziła sit z walki · niemiec­
kich antyfaszystów o jednoś~. pOkój i 
demOJcrację. Hasła te m1ajdują gł~l>oki 
oddźwięk nie tylko w masach pracują,­
c:vcb Ni-emiec wschodnkh, ale ina całym 
terytorium republiki niemieckie.i. 
Rząd Niemiec demokrat:vcz.nycb jest 

silnie mviąizany z klasę. robO>tnicza i ma 
sami p.ra.cuj.ą.cymi, a więc z łymi wax 
stwami, które W7łęły na siebie ciężar 
walki o słWOrzenie nowych Niemiec 
uwolnionych Od militarystycm.o..nacjOna 
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Od 1 lislopada PCK przejmuje 
Pogotowie wypadkowe i chorobowe Ub. Społecznei 

Poczynając od 1 listopada rb. oddział 
łódzki PCK przejmuje całkowicie od Ubez­
pieczalni Społecznej obsługę pogotowia 
chorobowo-wypadkowego. Z dniem 7 listd: 
pada PCK przejmie także od Ubezpieczal­
ni przewozy chorych ze szpitali do domu 
oraz do szpitali. 

Pogotowie położnicze, ze względu na 
brak pomieszczenia przy ul. Gdańskiej, po 
zostanie na razie • w Centrali Ubezpieczal­
ni, z tym jednak, że zgłoszenia do tego 
pogotowia od 1 listopada przyjmować już 
będzie PC 

Instytucja ta przejmuje równocześnie 
ubezpieczalnianych pracowników i szofe­
rów ppgotowia, oraz obecny telefon pogo­
towia Ubezpieczalni nr 134-15. 

(a) 

ści. wa.li ka.i>italiści i obszarnky. 
Nawód pol5ki powitał z radością P-0- Demokratyczny rząd niemiecki wyr6sł 

wstanie tego rządu. pierwsz.ego w his-
tol'ii rzą.du. który ·nam nie 7,agraża. a z n<>wego ustrOju, jaki pOwstał w Niem 
pragnie ż:vć z nami w przyiaźni i wspól czecb wschOdnicb. Nowy ten ustrój 
p.ra.cy. Opinia publicma z zadoiwo·le. prz:vni&sl wyzwolenie maoS-Om pracują.­
niem przy_ięJ ,a pro~ram i oświadczeni-e cym narodu niemieckiego, kitóry ujął 
premie1·a Grotewoh Ja w s•prawie uz.na- władze w sw<>je ręce. Położyło to kres 
nia J>ri:ez naród niemiecki wra.nicy na wielowiekowym dążeniom 1;1ł)borcz~m, 
Odrze i Nysie jako gra1Uicy spra.wie- do których junk.rzy, kat>italiści i mili-
dliwooci i pokoju. taryści wci~ali naród IIliemiecki. 

I należy stwierdzić z całym naieis. Właśne ta zmiana sprawia, łe w na 
kiem, że żaden rzą.d niemiecki inie prz.e szvm nar<>dzie ustępuje nieufnOś~, a na 
mówił do nas nigdy pod01tmym języ- jej niiejsce przychGdZi wiara, że Odtąd 
kiem. Fakt, że rąd premiera Gr<>te- mamy bezpOśrednio za Odr4 nie śmier· 
wDhla nie szuka łatwej pOpularności, tełneqo wroga, a przyjaciela. którv szcze 
Ble m.6wi masom swego narodu praw rze będzie z nami dążył do utrwalenia 
dę, że zdecydowanie potępia całę dotych pokOju i umocnienia sił pOst,pn na 
c:rasową politykę niemiecką. jest dla świecie. 

Więcej serca dla nich! 

Nad nieletnimi Przestępcami 
musimy roztoczyć właściwą opiekę 

Ministerstwo Sprawiedliwości zainicjo­
wało wielką akcję w skali ogólnokrajowej, 
która odbędzie się w dnia'h 1 - 10 listo­
pada br. Zadaniem jej . jest spopularyzo­
wanie wśród szerokich mas społeczeństwa 
problematyki walki z przestępczością nie 
letnich. W sprawie tej interesujących in­
formacji udzieliła nam sędzia S. O. -
Henryka Cybulska, przewodnicząca Wy-
działu dla Nieletnich. ' 

Chodzi tu o wykazanie śpołeozeństwu, 
że przestępczość nieletnich jest wynikiem 
ujemnych warunków środowiska dzieci, 
które wpadły w kolizję z prawem. Przy­
czyną tego są prawie z reguły: nędza, 
brak rodziców, analfabetyzm., brak nor­
malnego rozwoju w szkole czy zawodzie. 

Zadaniem Sądu dla Nieletnich będzie 
zorganizowanie odpowiednich warunków 
środowiskowych dla• każdego z nieletnich, 
stających przez Sądem. Tu występuje do­
niosła rola kuratorów nieletnich, pośred­
niczących między Sądem a społeczeństwem 
w akcji zorganizowania odpowiednich wa 
runków. Niestety kuratorów posiadamy 
zbyt mało. chodzi więc o przeprowadzenie 
odpowiedniego werbunku wśród społeczeń 

stwa.. Niezbędne jest również zorganizowa 
nie akcji opieki nad zwalnianymi z zakła­
dów poprawczych, zwłaszcza dla sierot. 
Chodzi o wyszukanie rodzin zastępczych, 
pracy, środowiska organizacyjnego oraz 
kierowanie do szkół. 

Rzeczą niezmiernej wagi jest wykorze­
nienie przesądu społeczeństwa do nielet­
nich b. przestępców i budzenie wiary w 
.pełną możliwość ich odrodzenia moralne· 
go. 2e tale jest w istocie - jako przykład 
może posłużyć fakt, !e ostatnio Minister­
stwo Sprawiedliwości umieściło kilkudzie­
sięciu wychowanków zakładów w szkołach 
przysposobienia . zawodowego, w liceach i 
na kursach. 

Aby walka z przestępczością nieletnich 
była skuteczna - niezbędna jest współ­
praca władz, urzędów, instytucji i organi­
zacji. A nade wszystko - kończy sędzia 
Cybulska - chodzi o wytworzenie serdecz 
nego stosunku społeczeństwa do tych cizie 
ci, których Sąd nie traktuje jako prze­
stępców. Zakłady, w których są one umie­
szczane - to szkoły, a nie więzienia! 

(p) 

<::2,dzienna nowelka „Expressu" Zofia Nałkowska to dlatego, że we współżyciu moim z 
PomM•e>rem nie wszyst1ko ułożyłlO się 
taik, j~k·bym była. pragmę1a. Nie myślę 
na,turalnie o j!łJkimś p.arozu:mieniu gł~­
.:;zym, o da Jeko idą.cym zżyciu czy przy 
jaźni - to są rz-eczy rzadkie. Ale mnie 
i te~o konia, z którym co dnia prawie 
.:;pędzałam po kilka godzLn, po prOtStu 
nic nie ł~czyło! 

Nowa kuźnia 
I<iedvś na wiosnę - wśród wielu mi· 

łych sercu i pamięci głosów, idę;cych do 
na.s <>ii la.ki i la1su - rozległ się dziwny 
giłos nowy. Nie wołała talk kukułka a.ni 
kumkała żaba · lfliewidocznia w głęlbinie 
wiosenn:v~h wód. 

Odzywalo się to duro razy .a:lbo raz -
jasne i kryształowe - w rófoych o.d­
sti;pach w ciągu całego dnia - gd·zieś z 
na.li, z głębi pól - i wyd·aw.a.ło się Olbc·e 
piuśróct głośnego, nieus·taijęicego śpiewu 
ptaków, którym wyooko aż po same nie­
bo napel.nioine jest powie.trze. 

Czasami rozsiał się już zmierzch 
mlPczno-·nieibiesiki i zwolna zacichał 
świa•t nad lasem. polem i łąikami - i 
11a~le wtedy odzywał się ten głos dale­
ki. dzwoniac~'· dziwnie krótki i jasny 
wśród naidch-0dzq.c~.i nory. Wsłuchiwa-
18 m się ba.cz.nie, a le nie chciał odezwać 
się więcej. A ja znów za.pomniałam o 
te.i sprawi·e. I '11.f\M'et nie pirzyszło mi na 
myśl. żeby kog-oś zapytać, co to takiego. 
Miałum wtedy zwyczaj - przez czas 

niedługi. niestety - wespół z tęgim, 
nie<clużym i nie lubiac:vm żartów ko­
niem moim, Pomidorem, zwied1,.ać oko­
licę. Ro,biliśmv to w tein sposób, że ja 
siedziałem na jego grzbiecie, on 7Ał8 już 
eam p()nosił cały trurl <:pa.ceru. A takie 
postępowainie tylko dlatego nie wydaj.e 
się nam szczególne. że od dawna weszło 
w zwycz.a„i i nie z.wraca niczyje.i uwagi. 

Jeżeli · jednak · za,<itanowić się bliże.i 
11iad całq. sp-rawą, to przecież je&t to po 
J'lll'Ostu gorszą,ce. Pomyśleć ty.lko: żeby 

Jedno stworzenie sied.;dało na drugim i 
jeszcze co ja;kiś czas poruszało mu ka­
wałkiem żelaza wewnątrz pyska. - Co 
za wymyślność, co za efronteria i bez­
wstyd! 

Bo jeżeli ma.Jipa jeździ na p.sie allbo 
kat na świni, to aż <iię taką rzecz pokar 
zuje s.pecja.lnie w cyrku i nikt, obdarz<> 
nv dobrym smakiem. ni.e przyjdzie, że­
by coś podobnego og!q.dać. A człowiek 
na koniu pokaz.uje się ws·zędzie i widok 
ten nie tylko nie obraża prz:vzwoitośr.i 
publicznej, ale oiwszem, niektórzy uiwa­
żają, że jest estetyczny 

Tymczagem Jazda konna w stosunku 
ezłowieka i zwierzęcia jest objawem naj 
bardziej rażącvch nieróv.·ności, .ie.sit czy­
<itym uragowiskiem nad god1noocią dru 
gie.i irstoty. Ani z.iadia.ni-e wołów i indy­
ków aini bardzo dra.stv·Clzme dojenie 
k!rów nruwet (dokonywa:ne zresztą dys­
kretnie w cieniach obory i przez osoby 
ied.ne.i płci) nie w:vdaje się tak nieprzy­
zwoi-te. 

Mniej"!za z tym ziresztą . Może te myśli 
przych<idza mi do głowy z tego powodu, 
że Pomidor swą, J>OWagą, uporem i wolą 
budził we mnie za:wsze srp.ecjalny slacu 
nek. Był to koń, z którym mmia.łem się 
jednak liczyć. który na pewne rzerzy 
się nie godził, któr:v miał swe ambicje 
i kaJ>rysy. W ogóle posiadał więcej cha 
rakteru niż rozi.1mu - a to za:wsze na.i­
ba,rd!iP..i tnwonuje. 
Jeżeli mówie o tvm tak s,zcM}gół«)IWO, 

Już gdy go Kinus przy'piroWaidTĄ.ł 
osiodłanego, bvło w je~o niedbałym stę. 
paniu, w Jego upart:v.m niepatrzeniu 
na mnie jak gdyby duch()IWe wzrus·:i;am.ie 
ramiona.mi. Jak .gd•rby ironiczne, wzgair­
dliwe z.apytainie: „Znowu. ?" Nie intere­
sowało g-0 nic z tego czym się paS'Jooo­
wafam. Nie rozumiał, po oo się jeździ, 
skoro ostaiteczinie się wraca, nie zatrzy­
mawsz:v się nigdzie. Nie rozumiał i ro­
zumieć nie chciał. 

Ale mniejsza z tym, powiadam bo o 
moich 2'JWierzętach Pi<>zę gdzie indzie.i, 
a tutaj idzie mi tylko o to, ż,e właśni.a 
iec)laliśmy z Pomid·orem miękką drogą. 
przez pola gdv nagle usłyszałam z bli­
"k.a owo dziwne ja,sne d·zwooienie. 
Poruszyła.ro c11glami i ujrzaiłam z pro 

filu podłużną twarz PO'lllidora: był 1nie­
z1atdowolony, Ale podreptawR·zy trochę 
na miejscu w nieszkodliwym ~ni~wie, 
r.gortził się jakoś i posoodł w tę stirone. 
r>Płen zreszta. wyraźne.i ni-echęd. 
Zna!eźHśmy się w pabliżu cienistej 

ca.grody Pergułów, które.i właściciel wię 
cei niż od roku już nie żyt Jadąc m~~la 
łam ze :imutkiem: jakże d.a.je sobie radę 
młorta, oibdarzona d1·ohnvmi dziećmi, 
\Vdowa, z całym tym nie.du7.ym, ale talk 
d()lb.rze prowadzo~1y-m gosipocta·ratwem? 
Z-0haczyłam dużą chatę i sfodołę, i obo 

t·e. i ślk1,nv. inis;,ki s.a:d. i szara w nim 

n IJ 
STAŁY CZYTELNIK WICKA I WA· 

CKA - SZABELA ZYGMUNT: - Kocha 
ny Chłopcze! Test Pan proszony o zqłoszenie 
się do RSW •tPrasa", ul. Piotrkowska nr 68. 
do kierownika personalnego - ob. Liwickiej. 

* • • 
L. D. RADOMSKO: - Wział Pan ~lub 

cywilny, a teraz pragnie wziąć ślub kośc~l~ 
ny, ale z inną kobietą. Zapytuje Pan, czy 
załatwienie tej sprawy jest możliwe? 

Pokutuie nieuzasadniony. mvlnv poqląd, 
że małżeństwo. zawarte w urzędzie Stanu 
Cywilnego może być łatwiel rozwiązane. Po 
to, aby mógł Pan wziąć ślub kościelnv, mu­
si -,ian uprzednio uzvskać ślub cvwilny, a 
w tym celu, należałoby wszcząć starania o 
rozwód. Ale o rozwód bynajmniej nie jest 
łatwo. Skoro !est Pan orzyczyną rozkładu 
jednego małżeństwa, ~dzież jest qwarancja, 
że drugie małżeństwo będzie trwałe? Prawo 
v: Polsce Ludowej stoi na straży ochrony 
małżeńst·;·ra. Dziecku, zrodzonemu poza 
małżeństwem nie tylko Pan może, ale powi~ 
nien dać swoje nazwisko i łożyć na jego wy„ 
chowanie. 

• • 
* MLODY SPORTOWIEC WIETSKI: -

Radzimy zwrócić się do najbliższego L.Z.S., 
przypuszczamy, że będzie to Różyca. Szcze~ 
gółowvch informacji mogą również udzielił 
okręgowe zwia.zki sportowe: piłki nożnej, pił 
ki ręcznej, lekkoatletyczny, hokeja na lodzie, 
bokserski - które się mieszczą w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej nr 67. 

• • • • 
IRENA B.: - W interesu1ącej Panią spra 

wie należy sie zwrócić z zapytaniem do Mi· 
nisterstwa Administracji Publicznej. „„„.„ .• „.„ •. „.„.„„„ •.•• „ ... „„ ... „.„.„„.„.„ •. „.„ .•.••.• „.„„„.„ 

Odczyty literatów 
o Związku Radzieckim 

W ramach „Miesiąca pogłębienia przyjaź• 
ni polsko-radzieckiej" w ciągu najbliższych 
trzech dni odbędą się w Lodzi o godz. 19-tej 
następujące odczyty. 

W sali „Czytelnika", Piotrkowska 96. w 
sobotę odczyt na temat „Radiszczew i Sta„ 
szk w obronie ludu" w·-łosi Jerzy Wyszo~ 
mirski, w niedzielę, dnia 30 bm. odczyt „Pusz 
kin i ruch wolnościo:wy'" wygłosi Grzegorz 
Timofiejew, a w poniedziałek Mieczysław 
Smolarski mówić będzie o pobycie Mickie„ 
wicza w RosjL .r 

T e_go samego dnia, tj. w poniedziaf ek 31 
~m. Jerzy Wvsz~mirski '\V:Ygło$i w stołówce 
Związku Literatów, ul. Traugutta 6 odczyt 
na temat „O tłumaczeniach prozy radzie• 
ckiej". 

ODCZYT DYR WENDEGO. 
Dziś, w piątek, dnia 28 bm. w Głównym 

Instytucie Włókiennictwa przy ul. Gdat\­
skiej 91~93 ,naczelny dyrektor G. I. W. Wa­
lenty Wencle wygłosi odczvt pt. „Wrażenia 
z pobytó:w w Zw. Radzieckim", 

Zami'ast kwiatów 
Zamłast kwiatów w dniu imienin Dvrek­

tora Ekspozytury Rejonowej PCI-! w lodzi 
mgr. Tadeusza Buchnera - pracownicy Eks 
pozytury złożyli w redakcji „Expressu" su~ 
mę zł 5.500, orzeznaczając ją na sieroty po 
wieźniach oolitycznych. 

~taromodne ule z pni drzewnych, wygo­
k~ trawę, pr()ISiaki na drodze i złe psy 
przv b-udzie, n.a któr.e boczył się Pomi· 
dor. Wszystko jak za życia Perguła. 

Ale coś się tu przecież mnieniło. 
Z .i.ednei strony ohe.i§cia l)lot b~rł ro7J" 

g'J'od1.-0ny i na terenie nowego sadu. 
wś1·ód drzew. które się jak,by rozstąpiły, 
stał IIlOwy, duiy budynek, oza!l'ny, dy· 
miący. Na wydeptane.i trawie leżały 
dwa pługi i trochę iakie-goś żelastwa 
pod śri·a.nę.. Przez szeroko otwarte wro­
ta robaczyłam ognisko i czarną nad 
nim figurę kowala z młotem w ręku. 

To jeg-o młot tak dzwonił tutaj na ca.· 
fą. 01ko'1icę. Zatrzymałam się mim<> woli. 
Kowal Wyszedł pirz>ed kuźnię i -pytają.oo 
popatrzył. 

- Nic ITlie wiedziałam, że tu teraz ma. 
my kuźnię ta.k niedaleko - powiedzia­
łam usiłuj~e odgadnęć, z kim mam do 
czvnienia. i cz.emu t.o w obejściu Pwgu· 
łów znalazł się ten o.bcy człowiek. . 

- A tak - odrzekł. uśmiechając się 
ba.rdzo białymi z~hami w cieffililej twa· 
rzy. - Żona go:sp,o>da.ruje. a . .ia ku:bnię. 
<lorabiam. I j .a;koś so'bie żyjemy. 

Od cbatv wyszła w na~z:.t stronę gos­
podyni, prowadząc dziecko za rękę. 
Osta.tni rruz widziałam ją we łzach. Te­
raz się uśmiechała. 

- A tego konika to .ia ztna,m - rzekł 
kowal. - Nieraz go tu już do na.s Kinus 
przyprowa'Clzał. Zgrabny konik, a,Ie 
strasznie niecierpHwv .iest do kucia •.• 

Pomidor wirlocznie także go sobie 
przyp<Jmnia.J, bo w żadein sp•o1<;ó•b nie 
chciał dłużej ustać na miejscu i musi 
li&my iecha.ć da1Iej. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA· 

SZABERSKI: - Materiał do remontu\ 
domu mam, brak tylko rąk do pra.cy. 
Z czego się P·an śmie.ie? I 

SOBEK: - CiMz~ się, że mnie to wca­
le a wcale nie obchodzi! 

lódzki PDT 
wzywa do wspólzowodnictwo W1oclow. Szczecin 

i Warszawę 
Współzawodnictwo wśród personelu 

Powszechnego Domu Towarowego w Ło­
dzi rozwija się coraz lepiej. Jeśli idzie o 
współzawodnictwo indywidualne, to ocena 
pracy poszczególnych pracowników od 
4-go kwartału rb. będzie się odbywała na 
nowych, bardziej życiowych zasadach. 
Kwalifikować będą odtąd trójki załogowe, 
co pozwoli wyróżniać rzeczywistych przo­
downików pracy. 
. Na ostatnim zebraniu personel PDT w 
Łodzi postanowił wyzwać do współzawod­
nictwa „międzydomowego" personel PDT 
we Wrocławiu, Szczecinie i Warszawie 
przy ul. Złotej. 

Ustalono trzy zasady: wykonanie i prze 
kroczenie planu sprzedaży. utrzymanie i 
zmniejszenie stosunku kosztów handlo­
wych do obrotów oraz terminowość w 
sprawozdaniach. (s) 

R ·-chunki za telefon 
można płac:ć przekazem 
Właściciele apartów telefonicznych nie 

będą już musieli wystawać p~zed okien­
kiem w urzędzie pocztowym przy ul. Da­
szyńskiego. 

Od 1 listopada opłaty abonamentowe za 
telefon itp. będzie można uiszczać w jakim 
kolwiek urzędzie pocztowym na konto Re­
jonowego Urzędu 'l'f. - Tg. w PKO, Nr 
"'II-3020. 

Telefony jui są 
ole po taksówkę„. trzeba chodzić 

0negdaj podaliśmy wszystkie tE>lefony po­
stojów taksówek w Łodzi. Telefony te zain­
stalowano dla wygody ludności, ażeby mogła 
nie wydalając się z domu wzywać taksówkę 
pod żądany adres. 

Pierwsze próby ,wypadły nienadzwyczaj­
nie. Bo oto co komunikuje nam jeden z czy­
telników. Chciał on wezwać taksówkę na ul. 
Srebrzyńską 38. Najpierw zadzwonił pod nr 
187-94, nę dworzec Kaliski. Tam odpowie­
dziano mu, że na postoju nie ma ani jednego 
wozu. Potem połączył się z nr 182-76 - z 
postojem przy ul. Więckowskiego 38. Przez 
pół godziny dzwonił raz po raz ,ale do apa­
ratu nikt się nie załosił. 

A więc, obyw.:lteie taksówkarze, jak to jest 
właściwie z tymi telefonicznymi wezwania­
mi? Jeżeli zainstalowano dla was aparaty, 
podchodźcie do telefonu i bez względu na to 
jaki ma być kurs - jedźcie na miejsce! 

WICEK: - Hallo! Coś leci!.„ 
WACEK: - Uwaga! Gzyms!„„ 
SZABERSKI: - 1Ta honor!„. 
SOBEK: ...:_ Ojej! Moje serce! ... 
WACEK: - To tam je.st serce? 

I 
SOBEK: - PąJlie radco! Mam osobis-

tą urazę, bo to pański gzyms! • 
WICEK: - A jednak przekona się 

I pan, że remont tego domu również i pa­
na może obchodzić! 

Łódź . pięknieje z roku na rok 

WICEK: - Nie martw się, radco! Po­
możemy wa.ro pirzy rem{)l!lcie! 

SOBEK: ~ Chyba beze mnie ... 
WACEK: - Crukiem pirzeciwm.ie, bo 

właśnie razem z panem! 

fe kto wne bul-wary 
powstaną w Al. Kościuszki i 
"Przesunięcie" domów umożliwi 

Daszyńskiego. na ul. 
poszerzenie • szereg\! ulic 

Przebywają.c stale w jedny:m mieście, 
uie dos trzegamy zmian w jego w.vglę..­
dzie. Na_j;epiei obsei4wują .ie ci, którzy 
przyjeżdża.i do nas w odwiedziny. A 
opinia icb co do wygll3-dU Lodzi jest 
zgodina: miatSto na.;;ze pielmieje z roku 
na rok. 

Literatów oraz budynek na rogu Żwir­
ki. Ominie się je wite i urzędZi między 
niJni efektowne bulwary, pOkryte Ziele­
nio i kwietnikami. 

Tak wspruniała arteria ciąg.nąć się 
będzie aż do Legionów. Ale i tutaj zną,j 
duje się szereg budynków, które szkoda 
byłoby nara,zie burzyć. Będę. więc <l!lle 
tworzyły rod.za.i wy.,;epek pomiędzy 
dwiema &zerokimi jezdniami. Utrudnia­
i~v wy·konanie tego plainu dom na ro­
gu Zamenhofa rosiamie przebity. Pod­
r.ieinia w tym miejscu wystal"cza nara­
zie w zupełności. 

się całk:Owicie. Po prostu budynki te 
zostanę „przeniesic,ne" o kilkadZiesiąt 
metrów w głąb. Że jest to zupełnie mo­
żliwe, świadczę liczne przykłady, sto­
sowane w MOskwie i innych miastach 
Zw. Radzieckiego. 

Dalsze.i przehudowie ulegnl3- również 
ulice Armii CzerwOnej i Marsz. Stalina. 
W p.rzyszłym roku gładką. nawierzchnię 
uzyska Plac Zwycięstwa, lecz właściwy 
plan rea.li1;0wany będzie później. Po le­
we.i stronie ul. Marsz. Stalina powsta­
nie wtedy przy Piotrkowskiej olbrzymi 
plac o szerokości 80 a długości 180 me­

Szczególną opiek~ władze miejskie 
otaczają. ulice. Przykładem mogo słu­
:tyć Al. KOściuszki. W rb. po&.le!l'Wno je 
na odcinku o<l Bandurskiego do żwi·rki, 
w przyszłym roku ulica ta poszerz<l!lla 
zostaJTiie od Banrlurs'kiego do Zamen­
hofa. Nie uda się jednak osi~gną,ć te­
go cakowicie. Na przesz,kodzie stoi Dom W przvszłOści wysepkf te zlikwiduje trów, kosztem wegetuią,cycb tam ie8z-

Co ujrz 1 my w 

Nowe 
cze ruder. 

listopadzie? Zmieni się rówtnież nie do poznania 
ulica NarutoWicza na Odcinku Od Piotr 

f • 1 d • k• kOwskiej do parku kOlefowego. Nowy I my ra ZleC 1e front tei ulicy ksz,tałtuie się już obec­
nie. Stanowić go będzie mi.runowicie 

ekrana' eh k1·n Io' dzk1·ch wielki p.Ja,c przy Sienkiewicza, srkrzydło 
08 drapa1cza chmur Centrali Tek•srtylnej 

W p~·z.viszłym tygodniu ?Ja:kończy sięl „WscihOO.nie zailoty'' _ ro przer61bka oraz przel:mdowywame Olbecnie na nowo 
festival filmów radzieckich. Dwa z fil- popularne.i w Azerbejdżanie komedii mu cz·es'Ilv gmach Zjednoczenia Energetycz 
mów w~ietla1nych w rama.eh tego fes- zycznej. Widza pblsikiiego zaciekawią neg"O oficyinv na p05es.ii przy ul. Pioitr­
tivalu wrócą. na ek.r'8!n jeszcze w Jistopa tu przede ~zystkim 1I1ie2Jl181Ile mu oby- kO'Wskiei 56. Po zibuTzeniu stojących 
ozie. Są. to „życie dla nauki'', mm opo- czaije ustępują.ce już dziś nowym, wyż- obeC'Ilie 1na Narutowicza ruder, ulica ta 
wiadaJącv o wielkim radzi.eckim uczo- szym foirmmn życia. stanie się jeszcz,e .iednl3- reip·rezentacyjlilą. 

I · p ł · · Bitwy arteria o szerokości do 55 metrów. 
nym wame, aw 01WJ.e i I c-zęśc „ w Jistopra,dde zobaczymy również doo 
o St~lillgrad '. . . konały film produkc.ii coochoołowackiej I wreszcie ul. Daszyńskiego. Urbaniści 

PrC?cz .tych filmów wbac~ymy w listo „Oddztał z-8", mówiący 0 walce robot- pragn1;1 ję zamienić na pięknę, bulwar<> 
;:;adzie Jesz.cze dwa arcvdz1eła produk- ników czeskich z bandą szpiegów. wą aleję. Budynek „GOspOdy Ludowej" 
c.i_i radziecki·ei -; „A~nkę'' . i „WschOd- P()lnadto zobaczymy film produkcj' ka zostanie jako wyspa, a już za nim sze-
llle zaloty". „Arrnka zreahzowana zo- d . k' . Mia t 1 h leń" . · 1 .. r0k9ść tej arterii sięgać będZie terenu 
"lała ieszcze przed 1939 r. Opiera.ję.c się n~ Y.JSI _ieJ " . 8 0 • wes c n ' me roz Obecnej strażnicy oraz budynku przemy 
na rzeczywis,tym wyp·aidku opowiada o Till3-CY się ~r~wie mcźym od _P'l'OdU!!<owa-, słOwego naprzeciw kOściOła św. Krzyża. 
tym jak córka dróżnika kolejowego, nycb s~J'YJille . a·~erykańsk1ch _f1lmówl Straż~fo.a. zostanie r&zebrana pr~vpusz 
uratowała od katastrofy pocią,g OSQbo- :3ensacy.mycb 1 film francuS'kl ·Rene czalnie Juz w przyszłym roku, a ow bu-
wy. Claire'a „Milczenie jest Złotem". dynek - najdalej za 5 lat. (kł) 

Weźmy . przykład 

Tłok 
z Warszawy 

tramwai a c w 
(k) 

------·---111może być 
Jesienne różel. .• · przesunięcie 

zlikwidowany tylko przez racjonalne 
godzin rozpoczynania pracy 

Pani Koperek spodziewa się potomka. Mąż 
musi jednak wybrać się w tym czasie w dlu- Tłok w tramwa,iach łódzkich t>rzy- skicb Zakładów Komunikacyjnych. W' iest materiał, aby na jego P<>dstawie 
gą podróż. Przed odjazdem prosi, aby rodzi- brał ostatnio niepokoją.ce rozmiary. Wa zasadzie podzielaja one słuszność uwag powzią.ć konkretne propozycje. Po skom 
na donfosła mu niezwłoomie o wyniku rm- goov w godzinach porannych i popołud pasażerów, wskazujl:). jedlnak na licz.n~ pletowaniu damych zwola,na w stanie 
wiązania. niow.vch S" forma.lnie ()lblenione pasa- trud1uości, stoją,ce na przeszkodzie special.na konferencja z rep,rez·eintantami 

W dwa tygodnie potem otmymuje lako- ""' " I d · · h t 1 
nlczną depeszę: żerami którzy · spieszą. do miejsca pracy, uwz~ ę rnema wysuwa.nyc P'OS u a- pirzemysłu, celem usunięcia tej bo-

- Ma pan trota-0zki. lb · · , d d tów. :ą.czki. 
" a o wra,caJą. z Zia,Jęc o omu. NafwftksZIJ trndnOścło fest brak dO- s · · d · 

Nazajutrz przy<Chodzi odpowiedź: Stain ten wywołu.i·e wśród wieloty. sięcz t t cz 0 t ._.._ t 'ft.o.. 0 prawa przesumęc1a go Zllil rozpoczy 
- hzelkzyć Jeszc:.i:e :ru dokładnie. s a e neg a.,.,u, ramwa)-weg • . . ć f b k h b' h · 

* • nych rze.sz p.racują.cych liczne skar~i i Wprawdzie jeszcze w tym roku Łódź :~m= za.ię w_ a ry ac ' J~~c .. ~ na 
Pan Bą~Iek udał !tę do WarszaWY. aby ;;łuszne żale . Łorlzianie wskazujl3- na otrzymać ma szereg nowych wĄgonów et , zk?łacb ~yła w I'?dz1 JUZ me.ied 

zainkasować dług u sweg<> znajomego. Dl"Lwi to, że tłOJk w tramwajach zagr.aża ich doczelJ)lnych, .iednak s:vtuacii ogólinej wa nok_rotme omawiana. N1e&te-::y, słust'ne 
otwiera mu pomocnica domowa. bezpi1eczel1stwu, podkreśla.i9c, iż MZK gony te zmienić inie potrafi9. prO!ekty .nie doczekały się nigdy reali-

- Czy zastałem pa.na w domu? Wypuszczają. na miasto w irod.zina,cb W tvch warunkach trzeba szukać in- zacJi nos1ły One czvsto papierkowy cha 
- Pan się teraz kąp.ie„. nai.wiP. .. ksze~. n.asilc-nia ruchu zibyt ma- nego wyjścia. z kłopotliwego położenia. rakter. Może tym razem hędzie i·naczej? 
- Ach, tak... Nie szkodzi. To .ia zac?:e·· 1 I ć w k tek cze o tra 

kam Czy to długo jeszcze potrwa? . ą. 1 os P-Oc~ai:to~. s ·u . g m: MZK z.a:rnforzaję. ponownie rozpatrzyć W Warszawie sprawa ta również była 
-·Jeszcze drwa tygodnie„. !Vaje ku?SUJIJ DJ~regulanue, CO z kOlel wraz Z f)rzed&tawiciela.mi przemysłu niedawno aktualna, a]e tam załatwi<rno 
- Jakto?„. 1est .pnyc.zynę niepunktualnego przyby I mOżliwOścl racjonalnego przesuniecia i~ kookretnfo i szybko z wcale dobrymi 
- Bo pan się teraz k!lt'!>ie w morzu. w Mię-lwama do pracy. gOdZfn rOzpOczvnania pracy w labry- wynikami . Dlac7.eQ'oŻ więc by ,u ID.al'! 

dzyzdrojach.~ W '>Prawie tei zwrócono >:ie do Miej- kach łódzkich. W tej chwili zbieranv miałoby być i1naczej? (cis). 
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KAZIMIERZ SZABELSKI 
Z daleka już słychać odgłosy pracy, do.by­

wające się z kuźni PSS przy ul. JP.rzego 14. 
Na tle do białości r~alonego żelaza posta­
cie robotników wygląda.ją z daleka jak czar­
ne sylwetki na fotografii. Ale kiedy patrzy 
się na nich bezpośrednio, kiedy i.łucha się 
~eh. głosów, syly;etki nabiera.ją charakteru i 
zyc1a. 
Wśród nich dostrzegamy Kazimierza Sza­

behkiei;o. 1,ctóry podc•bnie jak inni j~o kole­
thy, di;ielme prncuje młoitem. On to wraz z 
całą ~ałogą kuźn! ma pod s:woją opieką wo­
rzCVl'll!ę PSS. Kazdego dnia 280 k°'ni i O•lrnło 
2'l3 w1nów czeka na przegląd. Nie . wolno 
pn:eoczyć najmniejs.zego drobiazgu, któryby 
potem w cil!gu dnia mógł zaważyć na pra.<'y 
1;-inyrh. W puczuciu tej właśnie odpowiedzial­
i:cści za swój odcinek pracy, kowal Szabel­
ski uzyskał w 1tkresie picl'WMego półrocza 
tak pii:!me wyniki. On j,o bowiem zajął na 
tym etapie współzawodnictwa pierwsze miej­
sce, zyskidąc tytuł przodownika kuźni. 
ll'1JllC:i3n-WW4p &UWWWUIWWW &Ja W 

TIEATR'JI 
Im. Stefana Jaracza - MARIA STUART­

godz. 18.30. 
Wszystkie bilety wyprzedane. Passe-partout 

n:eważne. 
Państwowy Teatr Powszechny - ROZBI­

TKI - godz. 19.15. 
Lutnia - .,PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19 15 
Cyrk Nr. I (Plac Leonarda) pod dyr. Dm­

Dona. CodziennLe o godz. 19.30. W sobotę o 
godz. 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 15 f 
19.30. 

KONCERT FILHARMONII 
w ramą.eh 

Miesiąca P~łębienia Przyjaźni Polsko - Ra· 
dzieckiej. 

W ramach w:elkiego koncertu sym!on:czne­
go Państwowej Filharmonii z okazji Miesią­
ca Poglębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
k'.ej, który odbędzie s:ę w piątek, 28 bm. o go 
dzinie 19.30, wystąpi laureatka IV M~ędzyna 
rodowego Konkursu im. Fr. Chopma BELL.\ 
DA WIDOWI CZ. Dyryguje ZDZISŁAW GÓ­
RZYŃSKI. 989-u 

MINA 
ADRIA - Nowe Pokolenie - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Opowieść o Prawdziwym Czło-

wieku - 17, 19, 21. 
BAJKA - Dn: i Noce - 18; 20. 
GDYNIA - Aktualnośc: nr. 46. 
HEL - Nowe Pokolenie - 16.30, 18.30, 20.3·1 
MUZA - Złoty Róg - 18, 20. 
POLONIA - Opowieść o Prawdziwym Czło­

wieku - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Pan Nowak - 16, 18, 20 
REKORD - Wśród Lud1li - 16, - Dn' Zdra 

dy 18, 20. 
ROBOTNIK - Wilcze Doły - 15.30. 18, 20.30 
ROMA - Zakazane Piosenki - 18. 20. 
STYLOWY - P·iętnastoletni Kapitan - 16,-

Muzyka i Miłość - 18, 20. -
śWIT - świat się śmieje - 18, 20. 
TATRY - N:kt nic nie wie - 16, rn; 20. 

Maryla potrzebowała zautanej kasjerki 
do swego dużego przedsiębiorstwa, kt6re 
założyła z pewnym znanym w Łodzi fry­
zjerem. Ona dawała kapitał i lokal, on ta­
chowe kierownictwo. 

Zaproponowała Monice objęcie u niej 
posady kasjerki. Monika, borykająca się z 
trudnościami materialnymi, była zmuszo­
na przyjąć pracę u Maryli, choć tak ma­
rzyła o wyzwoleniu się od niej. Zastrzegła 
sobie tylko pracę do czwartej. Musiała 
mieć czas na zajęcie się domem i Krysią. 
Nie chciała już w niczym być zależna od 
Maryli. 

Pola także umiała nieźle zakrzątnąć 
się koło swych interes6w. I choć w powsta 
niu straciła męża i całą „dyplomatyczną'' 
świetność, wylądowała całkiem nieźle w 
Gda11sku. 

Obie w dalszym ciągu opiekowały si~ 
tą „biedną, kochaną Krysią". Opieka ta po 
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IMłodzieZ szkolna Łodzi 
propagatorem Tow. Przyjaźni Polsko.Radzieckiej. ,.,.. Udane 

wyprawy ekip sportowych na prowincję 
W ramach Miesiąica Pogłębienia reprezentację. szkół śred1nich Kutn.a od- I tam bowiem ba1·dzo g-0ści.nnie, e zawo-

P1•zyjaźni Polska-Radzieckiej ekipy nieśli zwycięstwo w stosunku 2:0. Inte- 1 dy zorganizowano wzorowo. Brawo 
spC>rt<Ywe szkół śr~dnich L:Jdzi wy jeż- resuilJ.co zapowiadał się mecz pił.karski, I Kufnor 
dżaję. samochodami na propagandowe niestety z powodu defe1):tów samocho-1 W Zgierzu spotkania w piłce sia.tko­
zawody do \\iększych miast wojewódz- 1ów ekipy przybyły z pew1nym opóźnie- wej rO'zegrały dziewczęta XI Państw. 
twa łódzkiego. niem i za.ledwie kilka.na.ście minut star Gimn„ przegrywając dwa spotkania z 

W Kutnie bawiły drużyiny XI Pań-, .rzy ło rlla piłkarzy. j druż)rn.ę. Pal'1stw. Gii;xin. w Zgierzu 0:2. 
stwowe.go Gimn. Tutaj siatkairki zagra- Drużyny lódZkie wywiOZły z Kutna Natom1ast mecz z G1mn. HlłJildlowym 
ly mecz poilrnzowy, a siatkarze, grają,c z jak najlepsze wrażenie, przyjmow.ano je I wygrały łodzianki 2:1. W siatkówce mę 

\ skiej XI Gimn. pokonało Zgierz 2:0. 

T r ·e· O h PZKSS j w tvm samym dniu bawiły w LOwi-U ni I puc ar 1~2'.u drużyny sia~kówki I Państw. Gimn. 
W sobotę _ start w niedzie!ę _ finałv siatkówk~ 1 III Pansitw. G1mn. W piłce ~atkO~ej 

• · Ł,Owicz Okazał się silniejszy I zwyc1ę-
Polski Zwi'!zek Siatkówki, Koszykówki i skich - 29. żvł J Gimn. 2:0 natomiast dziewczęta 

Szczypiorniaka postanowił, począwszy od te- W Łodzi rozqrywki rozpoczną sie w nad- IiI Gimn. zawv·du nie spi·awiły wygry 
go sezonu nie. prze~rov:adzać w zimie mi: chodzą~ą so~otę'. Po rozprY':ve~ zqłosiło ~ię wr..jąc swe spotkanie ' · 
?trzo~"". Polski w siatkowce, lecz rozgrywac 1.1 d;uz):n sia.tko'?"ki mę~kte1 t ~ zesp<;>łow 

1 
~/reszcie ekipa XI Pańgotw. Gimn. wy-

1e w le~te. s1atkowk1 kob1ece1. W ciągu dwoch dru, to 1 · echała d n 9 ,- bm do pC!Jd błc od wo-
Zamiast mistrzostw przeprowadzony bę- znaczy w sobotę i niedziele zostaną wyłonio- 1 · '? . · . · ~ P 

cizie w zimie oqólnokraiowy turniej o puchar ne z toku rm:grywek 3 drużyny w Cjrupie dzl). P•rM .. Wimars.loe!?~-- Zawody rozip-0-
przechodni PZKSS. W rozqrvwkach pucha- męskiej i żeńskiej, które wezmą udział w pół czeto defiladą ULWo~rnków p-oczym do 
rowych uczestniczyć może każdy bez wzqlę- finałowych spotkaniach 0 puchar. Najciekaw zebrkl;n:vch prz'e!llów1ł na~z. wydz. ~u­
du na klasę, do której jest zaliczonv z tym sze spotkania odbęch się w niedzielę w qo- ratonUm ob. M.1c~a_towsk1, pOdkrt;ślaJ_ąC: 
jednak, że każdy klub może być reprezento- dzinach przedoołudniowych no i oczywiście rnaczenie JJ!'ZyJazru POlskO-RadZleckieJ 
·Nany tvlko przez jedną drużynę. fin„.ły w qodzinach popołudniowych. Or~.z '!spaniałe ~Sil)g1!ięcia sportu ~a: 

Do 15 stycznia przvszłeqo roku odbywać Ponieważ weryfikacia spotkań odb<>d::ie si~ d:r1eckiego. Tuta.1 w siatkówce męsk1eJ 
--ię będą rozcrrvwki eliminacyjne w okręgach, bezpośrednio no ich odbyciu, kluby zobowi~- wyg-rała drużyna XI Państw. Gimn. 2:0 
>o czy'm naileosze drużyny z każdeqo okrę- zane są przed rozooczęciem turnieju złożvć z do•hrze zapowiada.ią.cym się zesp-0łem 
-u według sn°ci?lneao rozdzielnik", ustalo- ootwierdzone odcinki kart zgłoszeń zawodni- repreze·ntac.ii Poddębic. \V siatkówce 
neao przez PZT\SS w<:>ida do półfinału. V/ ków. W sobotę rozarvwki rozpoczynaią ~ię d7iiewrząt XT Gimn. ule2:ło natomiast 
?ółfi~ale zesp.ołów kobi':~".ch ucze~tniczvć ? godz .. 18, a w .niedziel~ o qodz. f rano amb_ftnie nraj;icej iJ.rużvnłe re-qrezenta­
:ędz1e 28 druzyn, a w po1fmale druzyn mę- 1 o 17-tei popołudnm cyjnej sz.kół średnich Poddębic . w Slt{)I'" 

Motocykl:.ści zamykają sezon 
Kawalkada maszvn w-vruszy na wycieczkę do Zgierza 
Zdrząd Łódzkicqo Okręgowego Związku złoż~nie wienca przed pomnikiem Polakó\v 

sunku 1:2. Bardzo wielkim ZP.intere·SO· 
waniem cieszył się merz piłki nożnej 
wyg-rany pnez łorlzian 8:3. Dla POddę­
l··ic przyjazd dru7.vn łótJ.:rkich był wiel­
kim prze:!.yciem spOrt<>wym. Wyprawa 
'ia spełniła w zupełnOści zad~nie pOgłę­
bienia przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz prClJanandy s~OTłu na 11rowincji. 

\1otocyklowego zs:iodnie z corocznym zwy- zamordowanych przez okupanta. 
'"'.<''~m orqanizuje w niedzielę 30 bm. uroczy 
~tof.ć zamkn;<>cia sezonu motocyklo:wego Zarząd ŁOZM apeluje o jak najliczniejsze 
Ł.O.Z.M. 1949 r. i punktualne przybycie na miejsce z~iórki. 

Zrzeszeni motoc;vkliści zbieraią się o godz. Ambicją każdego zrzeszonego motocykliscy 
9 na Placu Niepodleałości, skąd wyruszą na winno być, ażeby zamknięcie sezonu wypa­
małą wycieczkę do Zgier-za. Tutaj nastąpi dło jak najuroczyściej. 

Łódzkie zesipoly szkolne nie maj!). zą.­
miaru ogra1nirzyć się tylko do tego. 
Obrcnie projektuje się WYiazdy drużyn 
do innych miast. W rachuhę wchodzę.: 

~to "7ypelni luki 
T0masz6w, Piotrków, RadOmsko, Zduń­
ska wo·.'l, Pabjanice I inne. 

K"go ujrzymy w ringu 
w otoku Łodzi na meczu z reprezentacją Tirany Dwa mecze o mistrzostwo kl. A 

Ponieważ na mecze z Czechosłowacją.! tu - są, one w komplecie. Mecz TIRANA Dzisiai i jutro odbęda się dwa spotkania 
Łódź oddała d-0 rep<re7.entacji czwórkę ·- laóDź od•bę.dzie się na stadioni0 LKS. oię:ściarskie 0 tytuł drużynowego mistrza 

łódzkiej klasy A. W dniu dzisiejszym -wakz.ą 
najlepszych swych naipa.stników PAT- Włókniarz w niedzielę o g-0dz. 14. Bilety Związkowiec _ Bawelna w świetlicy przy 
KOLO, HOGENDORFA, BARANA I LĄ- w przedspirzedaży m-0żna nabywać - w ul. Oqrodowej 18 0 godz. 19-tef ,a w sobo­
CZA, dzisia.j ma na,iwiększy kłO!p<)t z f-mach: Kowalski ul. Nawrot 8 i Sani- tę odbędą się zawody Ogniwo - DKS (Alek 
lliltaleniem linii ataku na mecz niedziel tas ul. Piotrkowska 81. Należy się liczyć sandrów) w sali Elektrowni przy ul. Daszyń 
ny TIRANA - LóDź. z rekordową. iiościę. widzów. skieqo 54 o ~odz. 19-tej. 

Prawdopodobnie , w reprezenta.cji L:J- * * • Przy okazji zaznaczamy, fe poprzedni 
dzi w:vstą.piq. gracze innych okręgów. Na mecze z Czechosłowacją ustalono mecz Ogniwo - Związkowiec dał wynik 

PZPN oddał do dyspozycji OCHMAŃ- następują.ce składv reprezentacji Pol- 16:0 dla Orrniwa, a nie odwrotnie, jak to by­
SKIEGO, POPIOMCA, JAźNICKIEGO, ski: drużvna A: JUROWICZ (BORUCZ) ło omyłkowo podane. 
napastmików Polonii warszawskiej, któ - G~DLEK, FLANEK - SUSZCZYK, Salę gimnastyczną 
rzy załatają luki w napadzie Łodzi, PARPAN, WIECZOREK - ALSZER, 
nie jest jednak wykluczone, że wypłyną. CIEŚLIK, śWICARZ, PATKOLO, MOR- Z)lskujemy w Helenowie 
jeszcze inne nazwiska. DARSKI (rezerwa) WOŁOSZ, DUDA, W sobotę, o godzinie 18-tej - odbędzie 

O formacje defensywne nie ma. kłopo- BARAN. ~ie w Sali Sportowej „Helenów" przy ul. 
Drużyma. B: SKROMNY (KRYSTKO-f Północnej nr 36 uroczystość oddania do użyt 

WIAK) - SOBKOWIAK, BARWIŃSKI ku nowej Sali Gimnastycznej. połaczona z 
- SLOMA, LEGUTKO, SKRZYPNIAK otw::irciem sezonu zimoweqo 1949-50. 

TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 16.30, 18.30 
20.30. 

WŁOKNIARZ - Spotkanie nad Łabą-16.30 
18.30, 20.30. 

WISŁA - Kmo nieczynne z oowodu remontu 
WOLNOSC - Potępieńey - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Harry Smith odkrywa Amery-

kę - 16.30, 18.30, 20.30. 

8) 

legała na przysyłaniu Krysi od czasu do 
czasu luksusowych szmatek. Monika wola 
laby, by Krysia nie przyjmowała tych po 
darunk6w. Ale tu spotkała się z pierw­
szym sprzeciwem ze strony wvchowanki. 
Krysia uważała, że obowiązkiem ciotek 
jest pomagać jej, zwłaszcza, że Monika 
nie może dać jej tego wszystkiego, co Jej 
potrzeba. 

Lata wojny spędzone w dostatku u cio· 
tek przyzwyczaiły Krysię do nieodmawia 
nia sobie niczego. Tymczasem Monika za 
rabiała niewiele. Zapracowywała się, by· 
leby tylko samej zaspokoić wszelkie po· 
trzeby Krysi. C6ż, kiedy dziewczyna zda­
wała się nie dostrzegać, jak trudno przy­
chodziły Monice pieniądze. Jak ciężko mu 
siała na nie pracować do p6źnej nocy. Jak 
że okrutna była nieraz w swoim egoiźmie. 

- Ach, nie martw się mamusiu, nabu­
jam ciotkę Ma,rylę, czy Polę, one mi t:l 

- HOGENDORF, ANIOŁA, CZAP~ZYK, W orągramie część sportowa i świetlicowa 
BIAŁAS, WIŚNIEWSKI, (rezerwai SE- oraz referat: „Rola i zadania Z. S. „Spói­
RAFlN, JABLOŃSKI Il i GROŃSKI, nia" na tle uchwały Biura Politycznego Ko­
LĄCZ, WOJCIECHOWSKI 11, TRAM- mitetu Centralneqo Polskiej Zjednoczonej 
PISZ. l-u~tii Robotnicze i". 

kupią. Rozdział II-gi. 
I ciotki, dumne z jej urody, kupowały. K-RYSIA. 

Krysia miała pelisy, luksusową bieliznę, Krysia siedzi przy swoim stole poiryto-
korkowe pantofle. Wszystko za pieniądze wana do najwyższego stopnia. Że też aku­
ciotek. Monikę upokarzało . to, ale nie mo- rat ten idiota Knotek musiał dać jej do 
gła nic na to zaradzić. Krysia lubiła zby- spreparowania dłoń. Jak tu się uporać z tą 
tek. trupią bezosobową ręką. Jak tu wyodręb-

Oczy Moniki patrzą w ciemność pokoju. nić i nazwać wszystkie mięśnie. Jak tu się 
Jak szybko ;ninęło tych piętnaście lat. Kry dotykać tego wstrętnego, trupiego szcząt­
sia stała się kobietą, a Monice lada dzień ka! 
zaczną siwieć włosy, przyjdzie starość. I W ok6ł wszyscy studenci pochyla ją się 
choć dziś nie grozi jeszcze żadnymi zmar- w skupieniu nad stołami. Dzisiejsza praca 
szczkami, to jednak jutro, pojutrze„. przyj będzie liczona na stopień. Asystent Kno­
dzie. tek chodzi między stołami. W powietrzu 

Jak to powiedział dzisiaj nieznajomy? smugi dymu. Co wrażliwsi studenci sta­
„Jest pani także udręczonym człowiekiem, rają się papierosami stłumić mdły zapach 
kt6ry w samotnych wędr6wkach szuka po formaliny, ciężkimi oparami unoszący sict 
godzenia się z życiem." z nad anatomicznych preparat6w. Wyso-
Czyżby obawa starości była tak mepo- ki, chudy Knotek zatrzymuje się przy Kry 

kojąca? Nie była przecież sama, miała si. Patrzy na je.j nieporadne ·)perowanie 
Krysię ... .Ale Monika czuje w głębi duszy, skalpelem. Zastanawia go już riie po raz 
że ten niedosyt, oowodujący niepok6j, to pierwszy, co tu robi w tej prosektoryjnej sa 
nie obawa przed starością. To coś innego... li, wfr6d trupich preparat6w, ta elegancka, 
to coś innego.„ urzekająca swą urodą panna. Takim 

Jakie czerwone usta miała dziś Krysia„. dziewczętom powinno być zabronione stu 
fak wycałowana kobieta ... ·Nie, Krysia nie diowanie na wyższych uczelniach. Ich obe 
jest taka płytka ... Krysia by so!Jie nie po- cność wprowadza atmosferę niepokojącego 
zwoliła... erotyzmu. Knotek sam się łapie na tYm, 

Monika zasypia z cichym westchnie- że zapatrzony w cudnie świeżą cerę Zale­
niem. Oby tylko potrafiła ustrzec Krysi~ I skiej, zapomina iż jest poważnym medy-
od błędu„. kiem, naukowcem. \ 
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